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Orędzie Roosevelta do 44 narodów 
A P e l ° szczery pokó{ polityczny i gospodarczy 

zenie zgody na powstrzymanie 
się od wysyłania uzbrojonych 
oddziałów wojskowych bez 
względu na ich charakter nad 
granicę oraz o poniechanie ma-

• łostkowych celów narodowych 
j i szczere przyłączenie się do ru-
! chu, mającego na celu zapewnie
nie pokoju i odbudowę gospodar
czą. 

Prezydent Roosevelt domaga 
się niezwłocznego wydania spe
cjalnych zarządzeń w tej mie-

, rze i oświadcza, że jeżeli jaki-
i kolwiek naród, stawiać będzie 
j przeszkody, to świat cywilizo-
i wany będzie wiedział, gdzie 
tkwi odpowiedzialność za nie
powodzenie tej akcji. 

Jako cel natychmiastowy, 
wskazuje prezydent powodzenie 
konferencji rozbrojeniowej i 

prezydent St. Zjedn. 

WASZYNGTON 16.5. P rezy
dent Roosevelt ogłosił dziś de
klarację, w której zwraca się do 
kierujących mężów stanu wszy
stkich narodów o zmniejszenie 
zbrojeń, całkowite wyelimino
wanie broni napastniczej, wyra -

konferencji ekono-światowej 
micznej. 

W tym względzie Roosevełt 
propowuije przyjęcie pianiu Mac 
Donalda, który — zdaniem je
go — zmierza do redukcji zbro
jeń fraruciuislkich i stabilizacji 
zbrojeń niemieckich i ma na ce
lu wprowadzenie w życie pak
tu konsultacyjnego dla wzmocnię 
nia pokoju. 

Zamordowanie Polaka 
przez hitlerowców z Bohum 

ESSEN. 16. 5. Według doniesie
nia „Rotę Erde" w Bochum — ofi
cjalnego organu partji nacjonalisty
cznej — w dniu 27 kwietnia b. r. 
został zatrzymany na ulicy w Bo
chum i przyprowadzony na od-
wach szturmówki hitlerowskiej o-
bywatel polski Haber i od tej chwi
li zaginął po nim wszelki ślad. 

Konsulat polski również ze swej 
strony interweniował u władz pi
semnie i wielokrotnie telefonicznie. 

8 W dniu 6 maja b. r. w kanale w 
Rauxel znaleziono zwłoki nieznane 
go mężczyzny, które nosiły ślady 
silnego pobicia oraz 5 ran postrza
łowych. W odnalezionym rodzina 
rozpoznała zaginionego Habera. 

Konsulat polski w Essen ponow
nie [interweniował u władz, żąda
jąc przeprowadzenia śledztwa, u-
stalenia i pociągnięcia do odpowie
dzialności karnej sprawców zabój
stwa Habera. 

>*( Proces o zlofo 
3 obywatele przeciw Roosevelfowi 

NOWY JORK, 16.5. — Ustawa 
tabraniająca poszczególnym oby
watelom posiadać więcej niż sto 
dolarów w złocie i wymagająca od 
nich pod groźba procedury legal
nej złożenia tych pieniędzy w Fe-
deral Reserve, spotkała się z 
Ostrym sprzeciwem kilku obywa
teli. 

Zawiadomili oni Sekretarza Skar 
bu. iż mają w swem posiadaniu 

więcej niż po sto dolarów złotem, 
ale ich nie zwrócą, gdyż ustawę 
tę uważają za niekonstytucyjną. 

Obywatele ci oświadczają, iż go 
towi są na proces z rządem i zde
cydowani są przejść przez wszyst 
kie instancje, aż do Najwyższego 
Trybunału Stanów Zjednoczonych, 
celem wykazania rządowi Roose-
velta nieprawności ustawy. 

Koncerf Paderewskiego w Paryżu 
na dochód zakładu św. Kazimierza 

PARYŻ, 16.5. Wczoraj w pa
łacu wersalskim odbył się kon
cert Ignacego Paderewskiego. 
Historyczną salę Herkuilesa jwy-
pełntfa doborowa publiczność. 

Paderewski grał wyłącznie 
dzieła Chopina. Wielkiego arty
stę przyjmowano owacyjnie. Do

chód z koncertu przeznaczył Pa
derewski na rzecz polskiej insty
tucji dobroczynnej Św. Kazimie
rza, ufundowanej w Paryżu w 
r. 1844 przez nr. Potocką i ks. 
Sapiehę. W zakładzie tym zakon 
czył życie Cyprjan Norwid. 

Dwa mistrzostwa Austrii 
zdobyła lędrzefowska 

WtEDKN, lf).5. Wczoraj odbyły się w 
WMniiu ostatnie finałowe Tozgrywki 
o mistrzostwo tenisowe Awstrji. 

W tjrze podwójnej pań para Jędrze
jowska — Deutsch pokonała parę Ei-
•enmenger — Szapary 7:5, 6:3. 

Drugie spotkanie w grze podwoj-nej 
wieszanej pomiędzy parą francnsko-
•merykańską Brugnon — Jacobs a pol 
•ko-węgiersika Jędrzejowska — Keher 
ta* nie doszło do skutku z powodu wy 
Jazdu B rug n aria. 

Zarządzono losowanie decydujące. 
otrzyma mistrzostwo An-

•tri 

Ke-Wygraila para Jędrzejowska 
herlng. 
Anglia-Finlandja 3:0 

LONDYN, 16.5. — W drugim dniu 
meczu o puhar Davisa Anglja — Fim-
landja rozegrane zo&talo na kortach 
Oueenscluibu spotkanie w grze podwój
nej. 

Para anigiefcka Perry — Haighes po 
konała parę fińską Grotenfeilt — Grahn 
6:1, 6:1, 6:3. 

Anglja prowadzi w stosunku 3:0, wy 
grata już definitywnie mecz i walczyć 
będzie w trzeciej rundzie. 

Następnie prezydenit proponu
je zawaroie porozumienia w ra-
madh konferencji ekonomicznej. 

Cełem rozszerzenia zalkresu 
działania tych zarządzeń spe
cjalnych, a w międzyczasie za
warcie układlu w myśl którego 
nikt nie będzie powiększał swych 
obecnydh zbrojeń i wszystkie 
narody przyrzekną, iż nie będą 
wysyłały swych uzbrojonych 
wojsk bez względu na iclh rodzaj 
nad granicę — układ talki, zawie 
rający waruiniki ograniczenia 
zbrojeń, muisiałiby być wiernie 
dochowany. 

Wbrew diawlnej praktyce dy
plomatycznej orędzie prezyden
ta RooseveIta skierowane jest 
bezpośrednio do królów i pre
zydentów 44-ch narodów, które 
reprezentowane będą na świato
wej konferencji ekonomicznej, a 
w tej liczbie do ZSRR. 

Zdaniem kół urzędowych — 
zwrócenie się prezydenta Roo-
seveita do ZSRR nie oznacza u-
znania Rosji sowieckiej, aczkol
wiek jest to pierwsze orędzie 
dyplomatyczne, z jakiem Wa
szyngton zwraca się do Sowie
tów. 

już s ię zbroją! 
Oświadczenie Paul Boncoura 

PARYŻ. 16.5. — „JonirnaT 
dodaje kilka szczegółów do o-
świadczeń Norman Davisa po 
konferencji,' jaką odbył na Qnai 
d'Orsay. 

Chociaż oficjalnie, pisze dzień 
nik, nie poruszano sprawy dłu
gów. Paul-Boncour nie omiesz 
kał zaznaczyć, że powodzenie 
światowej konferncji gospodar
czej byłoby niepewne, gdyby 
niezałatwiono prędko i ostatecz 
nie sprawy długów i gdyby nie 
ustabilizowano dolara i funta sn 
gielskiego. 

Mówiąc o sprawach, związa
nych z rozbrojeniem* Norman 
Dayis oświadczył, iż w Stanach 

Zjednoczonych i w Anglii opinija 
puibliczna została no ważnie za
niepokojona politycznemi wystą 
pieniami hitlerowców. 

Paul-Boucour — nisze „Jour
nal" — oznajmił, iż Niemcy już 
w rzeczywistości zaczęły się 
zbroić i że już otwarcie produ
kują broń, której wyrób został 
przez traktat pokojowy zakaza
ny. 

W ten sposób Pauil-Boncour i 
Norman Davis byli zmuszeni do 
zbadania sprawy sankcyj, oraz 
narazie być może możliwość 
wspólnego protestu jako pier
wszego ostrzeżenia. 

Lotnicy polscv nad Rosją 
na zlof gwiaździsty do Wiednia 

Pożar miasta 
1 5 0 0 rodzin bezdomnych w New-Auburn 

LONDYN Ifi 5 Z Nowego Jor dlową miasta, w której znajdo-
ta*!S Ic i m i e t e t e W *ały sie liczne banfa i domy to-
Aotburn w stanie Maine wybuchł 
Kroźny pożar, który w ciągu 18 
Rodzin zniszczył dzielnicę han-

MlOSiKWA, 16.5. — Lotnicy pol
scy, biorący udział w austriackim 
locie alpejskim, kpt. Bajan i kpt. 
Dudziński przelecieli nad granicą 
sowiecką, pierwszy o godz. 8.15, 
a drugi o godz. 8.33, wylądawali 
zaś w Charkowie o godz. 13.30. 

Po śniadaniu i zaopatrzeniu się 
w benzynę lotnicy odlecieli do 
Moskwy, gdzie spodziewani są o 
godz. 6-ej popołudniu. 

Zamiarem ich było lecieć wprost 
do Leningradu, jednakże biuletyn 
mietieorologiezny, wręczony lotni
kom w' Charkowie, przewiduje złą 
pogodę na północy Rosji. Możliwe 
jest, że lotnicy spędzą nov w Mo
skwie i wystartują do Leningradu 
dopiero w środę rano. 

* 
Poniżej zamieszczamy relacje z 

chwili odlotu lotników polskich z 
Warszawy oraz opis przygotowań 
na zjazd wiedeński. 

W kilka minut po godz. 5-ej ra
no wystratowali wczoraj z lotniska 
mokotowskiego dwaj polscy lotnicy 
kpt. Jerzy Bajan i kpt. Piotr Du
dziński udający sie na zlot gwiaź
dzisty do Wiednia i biorący udział 
w międzynarodowym locie nad-
alpejskim organizowanym przez 
Aeroklub wiedeński. 

Lotnicy polscy pilotują samolo
ty sportowo - turystyczne P. Z. 
L. 19, konstrukcji i produkcji Pań 
stwowych Zakładów Lotniczych 
w Warszawie. 

Kpt. Bajan leci z mecłmnikiem 
sierż. Pokrzywką, który towarzy 
szył już świetnemu naszemu pilo
towi podczas zeszłorocznych za
wodów międzynarodowych t. zw. 
„Ohallenge'u". Jako towarzysz 
kpt. Dudzińskiego leci kpt. obserw. 
O. Wojciechowski. 

Na lotnisku mokotowskiem 
przed odlotem zebrało się szczup
łe grono osób, żegnających pol
skich lotników. Przybył więc m. 
in. szef naszego lotnictwa cywil
nego pułk. Czesław Filipowicz, dy 
rektor P. Z. L. inż. Rumbowicz i 
przedstawiciel Aeroklubu. 

Komisarza sportowi Aeroklubu 
pułk. Bohdan Kwieciński i inż. Pol 
turak przejrzeli jeszcze raz doku
menty lotników i położyli swoje 
podpisy w księgach pokładowych, 
stwierdzając, że start nastąpił zgo 
dnie z przepisami regulaminu po 
godz. 5 rano. 

Dyr. Rumbowicz żegnał lotni
ków przy samolotach lampka wę
grzyna, wznosząc toast na ich 
cześć. 

Start nastąpił punktualnie o go
dzinie 5 m. 5 rano. Pierwszy ru
szył kpt. Bajan, zaraz za nim kpt. 

Luksusowe aparaty P.Z.L. 19 przed startem na zjazd gwiaździsty do Wiednia. W owalach obie załogi, ą mianowicie* 
z lewej strony — mechanik sierżant P okrzywka \ kpt. v^<oi Bajan, z prawej — kpt. obserwator Wojciechowski I 

kpt. pilot Dudziński, 

Dudziński, tak że samoloty nie
mal równocześnie oderwały się od 
ziemi, poczem zatoczywszy półko
le nad Okęciem skierowały się na 
Wschód. 

Lotnicy lecą do Wiednia przez 
Charków. Leningrad, Lwów i Kra 
ków. Pierwsze ładowanie nastąpić 
rna w Charkowie, gdzie lotnicy 
zjedzą obiad i skąd zaraz wy star 
tują dalej do Leningradu. 

Władze sowieckie niezwykle 
przychylnie ustosunkowały się do 
lotników polskich pozwalając im 
lecieć nie przez specjalne bramy 
wlotowe, a po t. zw. loksodromie, 
czyli linji prostej przeprowadzonej 
pomiędzy punktem startu a punk
tem zamierzonego lądowania. Lot. 
nicy więc, wyleciawszy z Warsza 
wy, skierowali się przez Brześć, 
Pińsk, Mozyr i Czernichów. Kijów 
pozostał nieco na boku, na połu
dnie. 

Zawiadomiono również lotni
ków polskich, że na lotniskach 
władze sowieckie przygotowały 
do ich dyspozycji zapasy benzy
ny. Oliwę natomiast lotnicy za
brali ze sobą jako bagaż w oba
wie, że w Rosji mogą nie dostać 
tego samego gatunku smaru, jaki 
używają w Polsce. 

Po przenocowaniu w Leningra
dzie lotnicy wylecą o 5 rano do 
Lwowa, skąd natychmiast wystar 
tują do Wiednia. Musza tam bo

wiem przybyć jutro przed-godz. 6 
wiecz. 

Pogoda w dmiiu wczorajszym była' 
bardzo dobra. Na trasie Warsza
wa—Charków lotnicy mieli bar
dzo przychylny wiatr, który z wiek. 
szał szybkość ich samolotów. 

Prognozy meteorologiczne zapo 
wiadają na najbliższe dnie rów
nież przychylne" warunki atmosfe
ryczne. 

Wszyscy czterej lotnicy ubrani 
są po cywilnemu. Ponieważ samo 
loty PZL 19 są wygodnemi, luksu 
sowo urządzonemi limuzynami, lot 
nicy nie byli zmuszeni wkładać 

kombinezonów lotniczych. Jede» 
tylko mechanik Pokrzywka, ponie
waż czeka go praca przy moto* 
rach, ubrany jest w kombinezon 
skórzany. Kpt. Bajan włożył tyl
ko na sportowy garnitur skórzani 
kurtkę lotniczą, podbitą ciepła nod 
szewką, a kapitanowie Dudziński 
i Wojciechowski przywdziali ciep 
łe płaszcze nieprzemakalne. 

W bagażnikach mają lotnicy kai 
pelusze i płaszcze cywilne. 

Z prowiantów zabrali na drogęi 
pomarańcze i banany, kilka kana
pek i termosy z herbata. 

- :7*( : 

f f Tęcza na szlaku Skarżyńskiego 
Łot z Brazylii do Afryki 

PARYŻ, 16.5. — Tel. wł. Z Da-1 ten samolot. Po raz pjerwszy „T$ 

Socjaliści proszą... 
o lokal 1 wypuszczenie kolegów 

Przy ecia u min. Becka 
M in.trr spraw zatfranicznydii V- Jó

zef Beck n run ł w dwu \6-vm b,m. JM 
Ha P p. Klma-na, 
gosta Z.S.R.R., p. A -Owsicjein-
*e. oraz posła braz-viMsfcie*o, P- Par* 
r<* d* Pknentel 

BERLIN, 16.5. — Były przewod
niczący Reichstagu socjalista Loe-
be zwrócił się do obecnego prze
wodniczącego GSringa w imieniu 
stronnictwa socjalistycznego z 
prośba o oddanie stronnictwu jego 
lokalu w gmachu posiedzeń Reich 
stagu w związku ze zwołanem na 
dzień 17 b. m. plenarnem posiedzę 
niem parlamentu. 

Po przeprowadzeniu rewizji w 
lokalu frakcji socjalistycznej Reich 

war owe. | stagu socjaliści nie mogą dotych-
Pa-stwą płomieni padło ro tw- . c z a s z n\eso korzystać Frakcja 

nież kilka świątyń. Dotąd spło-1 socjalistyczna ma zamiar odbyć ju 

tro rano posiedzenie dla omówie
nia sesji Reichstagu. 

Były przewodniczący Loebe 
zwrócił się również do Goringa o 
wypuszczenie posłów socjalistycz 
nych, znajdujących się obecnie w 
wiezieniu, aby umożliwić wszyst
kim socjalistom wzięcie udziału w 
posiedzeniu. 

Loebe powołuje sie na przykład 
sejmu bawarskiego, wskazując, że 
uwięzieni posłowie socjalistyczni 
zostali zwolnieni w dniu otwarcia 
sesji. 

nęło 250 domów. Pomimo wysil 
ków licznych straży pożarnych 
nie zdołano dotąd pożaru stłu
mić. Akcja ratownicza jest u-
trudniona, ponieważ większość 
budynków jest drewnianych. 

Ofiar w ludziach niema. Bez 
dachu nad głową znalazło się 
1500 rodzic 

Min. Ludkiewicz w Banku Rolnym 
na stanowisku prezesa 

Były minisfter rolnictwa P- Se- szym objął ponownie urzędowa-
weryn Ludkiewicz został miano nie na swem dawnem stanowis-
wany prezesem Państwowego ku. 
Banku Rotoiego i w diftiu wczoraj1 

karu w Afryce donoszą, że samo 
lot francuski „Aro en Ciel" (Tę
cza) mając na pokładzie 7 ludzi za 
łogi przeleciał wczoraj Atlantyk 
Południowy i wylądował szczęś
liwie na lotnisku w Dakarze o go
dzinie 10 wieczorem. 

„Tęcza" wystartowała z Natalu 
w Brazylji i przebyła Ocean w 
czasie 16 godzin i 10 minut. 

Samolot ten zbudowany przez 
inż. Couzinefa i zaopatrzony w 
trzy motory przeznaczony jest 
specjalnie do pośpiesznej komuni
kacji transatlantyckiej między 
Brazylją a Afryka zachodnią. 

Samolot pilotował głośny pilot 
francuski Jan Mermoz. 

Jest to już drugi zkolei przelot 
Atlantyku południowego, przez 

cza" zmierzyła się z oceanem dn. 
16 stycznia przelatując w odwrot
nym kierunku z Afryki do Bra
zylii. 

Tę samą drogę 3.200 kim. odby
ła wówczas w ciągu 14 godzin 
25 minut. 

Są to próbne loty tego olbrzyma 
powietrznego, które mają udowod
nić możliwość i rentowność'zapro
wadzenia regularnej komunikacji 
lotniczej między Europą a Amery
ką Południową przez Afrykę i A-
tlantyk południowy. 

„Tęcza" leciała tą samą trasą, 
która przed tygodniem przebył sa
motnie bohaterski lotnik polski kpt. 
Stanisław Skarżyński na maleń
kim, wątłym samolocie turystycz
nym o słabym silniku. 

Wydalenie ministra hitlerowskiej 
przez rząd austriacki 

WIEDEŃ. 16. 5. „Neues Wiener 
Tagblatt" donosi: Na podstawie 
raportu urzędowego, przesłanego 
z Grarzu, rząd związkowy postano
wił wydalić ministra bawarskiego 
dr. Francka i wezwać go do na
tychmiastowego opuszczenia tery
torium austriackiego. 

Rozkaz wydalenia nie mógł być 
ministrowi Franekowi doręczony w 
Gra zu, ponieważ wyjechał on au
tomobilem w kierunku Salzburga. 
Wobec tego policja salzburska o-
trzymała polecenie doręczenia mi
nistrowi Franekowi nakazu wyda
lenia. Nastąpiło to o godzinie i9-ej 
wieczorem. 

Minister Franek, otrzymawszy 
rozkaz wydalenia, oświadczył: „naj 
pierw się napiję kawy, potem wy
jadę". Rzekłszy to, udał się do ka
wiarni Pittera. 

O godzinie 19.30 minister Franek 
wyjechdł z Salzburga w kierunku 
granicy bawarskiej. 

WIEDEŃ. 16. 5. Omawiając de-
marok* posła austriackiego w Ber
linie, „Politische Korrespomdemz4* 
pisze: Minister Franek w mowie 
wygłoszonej w Gratzu wyraził się 
pogardliwie o rządzie austriackim, 
w szczególności zaś o kanclerzu 
Dollfussie i wzywał do oporu prze 
ciwko rządowi związkowemu 
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Sankcje karne przeciw Niemcom 
w Traktacie Wersalskim i w pakcie Ligi Narodów 

Z bardzo wysokiej trybuni y i 
z ust , ważących 'każdy wyraz, 
padlly słowa o sankcjach kar
nych (przeciw Niemcom. W an
gielskiej Izbie lordów wypowie
dział je-minister wojny lord 
Hailsbam. 

Raz rzucone w wir dyskusji 
publicznej, nie znfay. W dwa 
dliii potem, w poniedziałek w Iz
bie gmin znowu zostały te sło
wa powtórzone. Jeden z posłów 
zapytał ministra spraw zagrani
cznych, sir John Simona, jakie 
sankcje zamierza Angija zasto
sować wobec Niemiec. 

Rówmocześntie poza A!mglją 
bardzo żywo zainteresowano 
się tą sprawą. Delegat amerykan 
ski Norman Davis odbył konfe
rencje z ministrem spraw zagr. 
Francji, Pani - Boncourem, a „La 
Journal" donosi, że obaj ci mę
żowie stanu „doszii do kwest] ' 
ewentualnych sankcyj" przeciw 
Niemcom. 

Powód, dla którego rozwinęła 
się ta dyskusja na temat kar
nych „sankcyj" p r z e d w Niem
com, jest znany. Baron Neu-
ratlh, hitflerowski minfeter spraw 
zagranic z nyclh, rzwcM w Gene
wie groźbę, że Niemcy przestają 
się liczyć z tern, co uchwali kon
ferencja rozbrojeniowa, a rozpo
czynają zbrojenia. Następnie von 
r i .11 mu ni I M HIIIIIII IIIIIIWIIII . imuiuwiMuu—UHLI 

Papen, wicekanclerz Rzeszy, w 
mieście Munster otwarcie o-
świadczył, że Niemcy chcą woj
ny, a wszelkie rozmowy o pacy
fikacji Świata są urojeniami, 

Otóż trzeba sobie przede-
wszystkiem uświadomić, jak 
przedstawiają się „sankcje", któ
re mogłyby być przeciw Niem
com zastosowane. 

Traktat Wersalski i Pakt Li
gi Narodów dokładnie ujmują za
gadnienie karnych „sankcyj". 

W części V Traktatn Wersal
skiego od art . 159 do a r t 219 za
warte są 't. zw. „kilaiuzulle militar
ne" w 'stosunku do Niemiec. 

Zaczynają się te „Manzde" od 
stwierdzenia: ^Niemieckie siły 
zbrojne zostaną zdemobilizowa
ne i zredukowane..." — poczem 
następuje bardzo szczegółowe 
wyliczenie, jak się to ma odibyć, 
w jakich rozmiarach mają Niem
cy posiadać wojska lądowe i 
morskie itd. 

Twórcy Traktatn Wersalskie
go ustalili „gwarancję", że te 
„klauzule mil Marne" zostaną 
przez Niemcy wykonane. Art. 
428 Traktatn zarządza: 

„Tytułem Kwarauoji wykonania 
Traktatu przez Niemcy, terytorium 
niemieckie, położone na zachód od 
Renu., ma być zajęte przez wojska 

mocarstw sprzymierzonych na oko
ło 15 lat"... 
Na wypadek zaś, gdyby Niem

cy nie wykonały „klauzul mili
tarnych" 430 art. Traktatu usta
la właśnie następującą sankcje 
karną: 

„W razie gdyby bądź w czasie o-
kupacji, bądź po u p ł y w i e wy
żej p r z e w i d i i a n y c h 15 lat . 
komisja odszkodowań uznała, że 
Niemcy nie wykonały wszystkich 
lub części ziobowiązań, wynikających 
dla nich i Traktatu, c a ł a lub 
c z ę ś ć s t r e f y (Nadrenji) będzie 
natychmiastowo znów okup owa 
m a przez stiy sprzymierzone i sto>wa 
rzyszone"... 

Oto są te sankcje karne, do któ 
rych na podstawie Traktatu Wer 
salskiego upoważnione są „mo
carstwa sprzymierzone". 

Oczywiście na wypadek na
ruszenia przez Niemcy części V 
Traktatu. Bo gdyby Niemcy po
szły dalej, tak jak grozi v. Papen 
i próbowały rozpętać zawieru
chę wojenną, sankcje karne by-

Protest, zemsta 
1 zapowiedź wizyty Hitlera w Wiedniu 

łyby inne. W tym wypadku we
szłyby w życie postanowienia 
Paktu Ligi, której art. 16 dokład
nie określa, jak członkowie Ligi 
mają postępować wobec tego 
który zagraża pokojowi świata. 

Ale te wszystkie „sankcje" — 
zarówno na wypadek nielegalne
go dozbrajiiia się przez Niemcy, 
jak i akcji wojennej — obowiązu
ją tylko członków Ligi Narodów. 
Stany Zjednoczone natomiast. 
jako państwo, które ani n^e 
wchodzi w skład Ligi, ani Trak
tatu Wersalskiego nie ratyfiko
wało — nie jest skrępowane u-
stalonemi w Genewie w r. 1919 
normami. Może ono zastosować 
również i inne „sankcje", a — 
jak donoiszą z Ameryki — dz.ś 
właśnie, równocześnie z mową 
Hitlera w Reichstagu, ma prezy
dent Roosewelt zapowiedzieć, 
jak sobie wyobraża represyjne 
kroki Waszyngtonu, gdyby Niem 
cy dopełniły groźby, tj. poczęły 
się doz.brajać wbrew międzyna
rodowym umowom... 

BERLIN, 16.5. — Rząd Rzeszy 
za pośrednictwem swego posel
stwa w Wiedniu złożył rządowi a-
ustriackiemu protest z powodu wy
darzeń, w czasie wizyty ministrów 
niemieckich Francka i Kerrla w 
Wiedniu. 

WEDEN, 16.5. — Minister Rze
szy dr. Franek oświadczył wczo
raj wobec przedstawicieli hitle
rowców wiedeńskich, iż jest upo
ważniony przez Hitlera do ofi
cjalnego zawiadomienia o blis
kim jego przyjeździe do Wie
dnia. 

WIEDEŃ, 16.5. — „Der Morgen" 
donosi, iż minister bawarski Franek 
oświadczył w Grazu, iż afront u-
czyniony mu przez rząd austriacki, 
jest także afrontem wobec kancle
rza Hitlera i Rzeszy niemieckiej. 

Rząd niemiecki nie przyjmie w 
milczeniu tego nieprzyjaznego ak
tu. Już w czasie najbliższym przed-
sieweźmie rząd niemiecki zarzą
dzenia odwetowe. 

Żaden Niemiec nie przyjedzie do 
Austrji, dopóki krzywda wyrządzo
na ministrom niemieckim, nie bę
dzie wynagrodzona. 

Prasa wiedeńska donosi, że cen
tralny organ hitlerowców niemiec
kich „Volkischer Beobachter" zo~ | kiemi, które wydarzyły się w ostat. 
stał zakazany na terenie Austrji za'nich dniach 

umieszczanie artykułów atakuj 
cych austriacki rząd związkowy 

Zakazano również na terenie Ati 
strji rozpowszechniania hitlerc-w* 
skiego tygodnika ilustrowatitzo 
„Die Brennessel". 

WIEDEŃ. 16.5. — Rząd ^ m 
wydanie nowych surowych zarza. 
dzeń celem zapobieżenia ekscesom 
narodowo - socjalistycznym. Ma 
być wydany ogólny zakaz nosze-
nia odznak partyjnych. Ponadto 
zamierzone jest rozwiązanie od. 
działów szturmowych 1 bojówek 
narodowo - socjalistycznych. 

W Wiedniu aresztowano wczo
raj 530 osób. w tern około 400 na
rodowych socjalistów. 

Znaczny procent aresztowanych 
stanowili obywatele Rzeszy Nie-
nreckiej. 

Dzienniki wyrażają przypuszczę 
nie, że zostali oni nasłani z Nie
miec dla wywołania zamieszek w 
Austrj'. 

WIEDEŃ, l r , 5. - Austriacki 
aeroklub otrzymał dziś z Berlina 
depeszę, zawiadamiającą, że lotnicy 
niemieccy nie wezmą udziału w au-
strjackim locie alpejskim, mającym 
się rozpocząć w dniu 17 maja. 

Odmowę tę tłumaczą w Wiedniu 
nieporozumieniami austro - niemiee 

mm 

Wyjazd b, premiera Prystora 
na wypoczynek w Borkach 

Wczoraj wieczorem b. premier 
p. Aleksander Prystor wraz z 
małżonką opuścił Warszawę, 
udając się na dłuższy wypoczy-

Poźegnanie p. Prysforowef 

nek, który spędzi w Borkach na 
Wileńszczyźnie na swojej dział 
ce wojskowej. 

Wielki alarm w Anglji 
ae powody asbrojeft niemieckich 

011 es da-i popołudniu koto stowarzy
szenia Rodziny urzędniczej przy Pre-
7vdu.>aTi Rady ministrów podejmowało 
w IokaJu. swego klmbu p. premierową 
Prystorową, która, jak wiadomo, ustą
piła ze stanowiska przewodniczącej 
zarządu głównego stowarzyszenia oraz 
2 zarządu kota. 

W przyjęciu tern wzięli udział wszy
scy urzędnicy prezydium Rady mini
strów. Obecni byli również: p. premjer 
Prystor, prezes N.l emi eń-ski i 

w.-min. Lechnicki i Jastrzębski, 
gen. Slawoj-Skfadkowski. 

W imieniu kola w serdecznych stó
wach żegnał p. Prystorową p. radca 
Chrajtowiez, podnosząc Sasługi p. Pry-
storowej, jako przewodniczącej kola 
oraz wyrażając wdzięczność za jej 
pełną poświęcenia pracę, 

W odpowiedzi p. premierowa Pry
storową podziękowała w równie ser
decznych słowach za słowna uznania. 
Przyjęcie w miłym nastroju przeciąg
nęło się do.godz. 8 wieczór., , . 

LONDYN, 16.5. — Cała prasa 
londyńska omawia z wielkiem na
pięciem sytuacje międzynarodowa, 
wywołaną przez zachowanie się 
Niemiec. 

„Eveniiig News" zamieszcza ar
tykuł wstępny. za tytułowany: 
.."Burza nad Europą". „Evening 
Standard" opatruje artykuł tytu
łem „Chmury, zwiastujące wojnę". 

I „Star" daje tytuł : „Niemcy a po-
oraz ' k °J" -

i Ton wszystkich trzech artyku
łów jest jednakowy. 

Wszystkie pisma bila na alarm z 
powodu mowy Papena i oskarżają 
Niemcy o wzniecanie pożogi wojen 
nej w Europie. 

W Izbie Gmin zgłoszono dziś 
pod adresem rządu interpelację, od 
powiadające temu wzburzeniu urny 
słów. 

Stabilizacja dolara? 
NB obecnym przeciejiaym kursie 

Jedno z zapytań brzmiało: Czy 
W. Brytania gotowa jest przyjąć 
mandat nad Gdańskiem? 

John Simon uspokajał zdenerwo 
wanyoh posłów oraz oświadczył, 
że konstytucja gdańska mandatu 
nie przewiduje. 

Jeden z posłów socjalistycznych 
zażądał wyjaśnienia, czy ze wzglę
du na groźne położenie w Gdańsku 
zamierzone jest wysłanie statku 
wojennego do tego portu. 

Sir John Simon odpowiedział, że 
wizyta jednego krążownika angiel
skiego w porcie gdańskim nastąpi 
prawdopodobnie w czerwcu, ale 
będzie tylko aktem kurtuazyjnym. 
Wizyta była przewidziana od dłuż
szego czasu i nie pozostaje w żad
nym związku z obecną sytuacją. 

lwia interpelacja dotyczyła zwo 
łania Najwyższej Rady państw so-
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'PARYŻ, 16.5. — Jedno z pism 
gospodarczych podaje z Nowego 
Jorku, że rząd Stanów Zjednoczo
nych nosi sie z zamiarem stabilizo 
wania dolara według kursu, nie niż * 

szego od przeciętnego obecnego, 
chociaż wielu pragnie zbliżyć obec 
ną wartość dolara do parytetu po
przedniego. 

C51E&D A 
GIALDA WARSZAWSKA 

z dnia 16-go maja. 
Dewizy: 

1 io.:.;id.ia 359.00; Londyn 30.23— 30.21; 
Nowy Jork 7.64. Nowy Jork (jkafbeł) 
7.66; Paryż 35Al; Szwajcaria 172.25; 
StokhrJm 156.00. 

Papiery procentowe: 
3 .proc. ipoż. budowlana 38.00; 7 pr. 

ipoż. stabilizacyjna 49.2-5—4.8,88-49.00 
(w proc); 4 proc. ipoż. inwestycyjna 
107.00—107.50; 4 proc. .państw, poż. pre 
iiiiowa dolarowa 48.50—49.00; 5 proc. 
kotiwersyjiia 43.50; 6 proc. ipoż. doi aro 

I 79.00; 4 i pól proc. li . 2. ziemskie 37.50 
~ —36.75—.37.00: 8 proc. L. Z. Warsza

wy 39.88; 10 iproc. 111. Siedlec 28.50— 
28.90; 8 proc L, Z. Kielc 30.50. 

Bamfle Pollsik 70.50—71.00; Liipop 
10.75—11.00—10.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszean zebraniu giełdy z!bo 

żowo - towarowej w Warszawie noto
wano: żyto standard I-szy 20—20.50, 

I U-gi standard bez obrotów, pszenica 
i czerw. śzMista 38.50—39.50, jednolita 
( 37.50—3850, zbierana 37—37.50, owies 

wa 48.00 (drobne odciwki 48.75) (w j jedn. 15—15.50, zbierany 14—14.50. 
proc); 5 proc poż. 'kolejowa konwer-l jęczmień kaszarny 15—4.5.50, browarny 
.sy.jna 38.00—38,50: 8 proc L. Z. Banku j bez obrotów, gryka lS.50-4950,, proso 
śrosip. krajów. 94.00 (w proc): 8 proc. 
obi g. Bartku gos>p. kraj. 941)0 (w proc.) 
7 proc L. Z. gosp. kraj. 83.25; 7 proc 
nbbg. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc 
L .Z. Ba^iku rolnego 94.00; 7 proc. L.Z. 
Banku rolnego 83.25; ,8 proc. oblig. bu
dowlane Banku gosp. kraj. 1 em. 93.00; 
8 proc. obi".*. Pol. B, Kom. III 1 IV em. 

19—20, groch polny 21—24. Vłctoria 28 
—32, mąka pszenna kiks. gal I-szy 60 
—65. pszenna II-gi gai 50—55, pszenna 
lil-ei gat. 25—35, żytnia ipytl. 1-szy 
gai. 33—35. sitikowa, ll-gj gat. 25—27, 
żytnia razowa 35—27, otręby pszenne 
szale 10—11, średne 9.50—10, żytnie 
9.50—1U.50. 

MASZYNY PIEKIELNE 
Przed pałacem królewskim w Biało-

grodzie aresztowano czterech Maćedoń 
czyków, przy których znaleziono 6 ma 
szyn piekielnych. Aresztowani mieb 
dokonać zamachy na budynki publicz
ne. 

PROPOZYCJA SCHACHTA 
Prezydent Banku Rzeszy Schacht za 

powiedział w Waszyngtonie zwołanie 
do Berlina konferencji prywatnych 
wierzycieli Niemiec 

ZMIANA AMBASADORA 
Poseł brytyjski w Wiedniu Pbp.ps 

został mianowany ambasadorem w Ber 
linie na miejsce ambasadora Rumbol-
da, który ustępuje ze sweigo stanowi
ska. 

MAŁA ENTENTEA W GENEWIE 
Ministrowie spraw zagranicznych 

Małej Ewtenty odbyli wczorja pod prze 
wodnic twem juigoslowiafiskego mini
stra Jewticza trzygodzinną naradę, w 
toku której m. i. ułożono program sesji 
Rady Małej Ententy, która rozpocznie 
s'c w dniu 30 maja w Pradze. 

SŁONIE W OGNIU 
W czasie transportu cyrku z Marsy

lii do Lyonu jeden z wozów, w którym 
się znajdowały dwa słonie, spłonął, 
zwierzęta zginęły w płomieniach. 

KATASTROFA LOTNICZA 
Znany pilot angielski Lowe Wilde 

spadł z wysokości 130 metrów i po
niósł Śmierć na miejscu. 

STRZAŁY MACEDOŃSKIE 
W miasteczku Barkowice niedaleko 

Sofii strzelali do siebie wczoraj stron
nicy dwu grup macedońskich: 2-oh 
stronników Protogerowa zostało zabi
tych. 

KONGRES TURYSTYCZNY 
Wczoraj rozpoczął się w Lizbonie 

siódmy zkolei kongres europejskich u-
rzędów turystycznych, Polskę repre
zentuje p. M. Orłowicz. 

8-MY DZIEŃ GŁODU 
Wczoraj w południe (minęło 8 dni gło 

dówki Gandbiago. Stan jego obecnie po
prawi'! się. Jęsft jednak osłabiony. 

POLACY W WIEDNIU 
Przybył do Wiednia poc'ąig % tury

stami polskimi, którzy byli następnie 
podejmowani w ratuszu. 

3 OFIARY SZALEŃCA 
Do komisarjatu w Legę 'zjawił się b, 

śpiewak kabaretowy, Hjacynt Dante >i 
zeznał, że zabił własną matkę, przyja-
cółkę oraz swego b. katechetę, ks. Dan 
se'a. Zeznanie to byłp prawdz:wc. 
Zbrodniarz zdradzał objawy obłąkania. 

juszniczych I sprzymierzonych w o 
bec wspólnych interesów obrony 
Ententy przed Niemcami, na co 
min. Simofi odpowiedział, że w ra
zie potrzeby będzie to wzi-ete pod 
uwagę. 

Trzecia interpelacja dotyczyła 0-
świadezenia lorda Mailshama w iz
bie lordów. 

Interpelanci zapytali Simona czy 
gabinet solidaryzuje sie z tern oś
wiadczeniem i czy stanowi ono wy 
raz przekonania całego rządu bry
tyjskiego. 

Sir John Simon odpowiedział, że 
zasadniczo nie ma żadnych wątpli
wości co do twierdzącej odpowie
dzi na to pytanie, ale ze względu 
na jego ważkie znaczenie, wolałby, 
aby interpelacja złożona została w 
drodze bardziej formalnej na pi
śmie i rządowi dany był przewi
dziany na tę odpowiedź czas. 

w momencie, kiedy świat cały nri 
wi o pokoju Niemcy wykreśliły ze 
swego słownika idee pacyHzmu. 

Wodzowie Rzeszy podniecają' 
dziś do najwyższego stopnia du
cha wojennego swoich rodaków. 

Oświadczenie Papena, pisze „Fu 
garo" nie powinno być n;gdy za
pomniane. Bezpośrednio obaw'ać 
sie Niemców w tej chwili nie naje
ży, jednak przemówieire Papena 
dowodzi, jakiem n:ebezpieczd-
stwem stałyby sie Niemcy, gdyby 
pozwolono ponownie mi sie uzbro-'? 
ić. 

PARYŻ. 16.5. •— Norman Davtt 
odbył dziś z ministrem spraw za^r. 
Paul - Boncourem rozmowę, po
święcona głównie obradom genew
skim i światowej konferencji go
spodarczej. 

Delegat amerykański zwrócił u« 
wagę Pau! - Boncoura na zatiiepo* 

Pr™nw*?wi > fe'i»AU V* \ fcpfeste jakie wywołały w Stanach 
fBMW^B^J^.MM^^ Te~'-Zjednoczonych roszo/cnia Niemiec 

Oraz .ma konieczność. znalezienia 
punktu oporu trzech 

wobec tak 

zerwuje sobie .zajęcie definitywne
go. 'stanowiska w tej sprawie na 
czwartek po mowie Hitlera w 
Reichstagu, której tutaj oczekują z 
największem napięciem. 

„The Star", mówiąc o wystąpie
niu Papena, pisze, że trzeba się co
fnąć do dni przed rokiem 1914, aby 
znaileźć kogoś równie cynicznie 
brutalnego jak Papen. 

Pisma londyńskie stwierdzają. 
że również Stany Zjednoczone za
alarmowane są kryzysem rozbroje
niowym, wywołanym przez Niem
cy. 

PARYŻ, 16.5. — Prasa paryska 
komentując przemówienie von Pa
pena wygłoszone w Munster 
stwierdza, że było ono najgwał-
towniejsze z dotychczasowych 
wystąp:eń b. kanclerza Rzeszy. 

Z przemówienia tego wynika, iż 

wspólnego 
wielkich demokracyj 
trudnej sytuacji. 

Norman Davis nie ukrywał przed. 
Paul Boncourem alarmu, jaki wzbu
dziły w Stanach Zjednoczonych i 
w opinji brytyjskiej ostatnie powi
nięcia polityki hitlerowskiej. Paul 
Boncour wskazał, że Niemcy istot
nie rozpoczęły zbrojenie się i fa
brykują już jawnie broń pomimo ( 
zakazu, zawartego w traktacie wer 
saiskim. 

W ten sposób -— pisze „Le Jour
nal" — Paul Boncour i Norman Da-
vis doszli do kwesłji ewentualnych 
sankcyj, które, jak sądzimy, sta
nowią obecnie przedmiot bardzo u-
ważnych badań wszystkich rzą
dów, zainteresowanych w utrzyma
niu pokoju. 

"):*:(-

Pieniądze albo więzienie 
czyH pożyczka wewnętrzna w Niemczech 

BERLIN, 16.5. — Koresponden
cja narodowo - socjalistyczna in
formuje, że rząd Rzeszy zamierza 
rozpisać wielką pożyczkę wewnę
trzną na cele sfinansowania progra
mu walki z bezrobociem. 

Komisarz gospodarczy Rzeszy, 
dr. Wagener wystąpił z projektem 
ogłoszenia amnestii dla osób, ści

ganych sądownie za przestępstwa 
podatkowe oraz za wywożenie ka
pitałów zagranicę. 

Warunkiem uzyskania amnestii 
będzie wycofanie z zagranicy wy
wiezionych kapitałów i przezna* 
czenie większej ich części na cele 
pożyczki. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ZYC! 
Skończywszy pisać list, który, jak się wydawało, 

wyszedł wcale efektownie, Orajnert wyszedł na 
ogród, aby zaczerpnąć trochę świeżego powietrza. 

W miarę, jak biegły^ chwile, zbliżające go do 
ostatecznej rozgrywki o wolność, rosło zdenerwo
wanie.. 

Miała to dziś być tylko „próbą generalną". 
Ale... 
Niejasno przeczuwał, że jeżeli oko-liczności będą 

sprzyjające —; raz z tern skończy. 
— Może, może... rozmyślał. 
I znów. po tysiączny raz przykładał zaciśnięty 

ku lak do własnej szczęki, próbując miejsca, w które 
n a l ż y uderzać, jeśli się zna tajemnice bokserskie. 

Siły czuł w sobie dość. Byle tylko później ner
wy wytrzymały . 

Najgorzej bał się tego, co będzie później. 
Wychodząc teraz, postanowił raz jeszcze zlu-

.snować ogród warzywny, dokąd należało zaciągnąć1 

trskłfcfO. 
Najfepsze miejsce wynalazł wreszcie, ujrzawszy 

ławeczkę, stojącą w zaciszu. 
Otaczały ją wysokie krzaki jaśminu. Tu można-

by było dokonać morderstwa i kto wie. jak dhigo le
żałby trup, zanimlby 20 odnaleźli 

Ławeczka była nadgniła, spróchniała — któżby 
tu zaehodslł?!... 

Trudność polegała na tern jedynie, źe miejsce 
było oddalone. 

Czy Zakoliski zgodzi się iść tak daleko? Pod ja
kim pretekstem wyciągnąć go aż tutaj? Po drodze 
jest dość ławek, na których można usiąść i gdzie 
prowadzić możma rozmowę zupełnie swobodnie. 

— Ha, trudno! Jakoś to musi być! — westchnął. 
Wrócił do pokoju. 
Przyniesiono mu jedzenie, którego prawie nie 

tknął. 
Nerwy zaczynały się prężyć, k rew szybciej 

krążyć. 
Raz po raz spoglądał na zegarek. Czas biegł mu 

coraz wolniej. 
Próbował czytać książkę. Ach! — nonsens. Nie 

rozumiał żadnego zdania. 
Siedział w wygodnym fotelu przy otwrartein 

oknie. 
Było cicho w ogrodzie. Cwierkot ptactwa i da

lekie echo wielkomiejskiego życia — to tworzyło ia-
hi.ś cichą kołysankę. 

Usnął... 
Nagle zerwał się na równe nogi, obudzony gło

sem ludzkim. 
Stał koło niego lekarz. 
— Ach, Boże! Jakże straszne rzeczy musiały się 

panu śnić — powiedział wesoło, badawczo patrząc 
w oczy Grajnerta. — Niechno pan pokaże puls... 

Hm! Serce bije niespokojnie... Cóż to takiego się 
śniło? — zagodywał dalej. 

— N i c . Doprawdy, nic... Nawet zdaje się. że nie 
* spatewn wcale... Zresztą.., 

Grajnert jąkał się i wodził wokoło mało przy
tomnym wzrokiem. 

Zdawało mu się, że schwytano go na gorącym 
uczynku. 

Śniło rnu się... 
Ach. śniła mu się rzecz straszna: uderzenie, któ

re wymierzył Zakolskiemu. było śmiertelne. Zama
jaczyła mu się we śnie blada twarz z krwią, cieknącą 
kątami ust. Zabił człowieka... Chciał uciekać... Nie 
móigł od-erwać nóg od 'miejsca zbrodni. 

I — właśnie obudził go ludzki głos. 
Lekarz pokiwał głową. 
— Pan się źle dzisiaj czuje? — spytał z troską. 
— Co?- Ależ nie! Boże kochany, dlaczego pan o 

to pyta. Czy doprawdy daję jakieś powody... 
— Nie. nie... Hm! — wszystko jedno. Nie budziłbym 

pana, gdybym przypuszczał, że to pana tak prze
straszy... 

— A co się stało? 
— Nic złego. Poprostu przyszedł pański kuzyn. 

Chciałby się z panem widzieć, ale jeżeli... 
— Zakolski?! Pan Zakolski? 
— No. tak... Ale niech pan się nie niepokoi. Nic 

łatwiejszego, jak powiedzieć, że pan się czuje słaby... 
Lekarz prawie prosił oczyma, nie wiedząc, jak 

zdecydować. 
Alę Grajnert już się opanował. Już był przy

tomny. 
— Czuję się słaby? — zaśmiał się sztucznie. — 

Co też pan mówi, panie doktorze. Wczoraj nmówili-
śmy się z moim kuzynem i •— niema o czem mó
wić - musimy się zobaczyć. Mamy ze sobą ważne 
interesy do załatwienia, A co do mego zdrowia... 
Eh, pani* doktorze 1 

— No, władnie, jakże pan się czuje? 
. . ~ .Doskonale! Naprawdę coraz lepiej. Rzecz?' 

wiście pyłem trochę przemęczony nerwowo, ale & 
raz widzę jak z każJą godziną coraz więcej odpo
czywam. Wracają mi si ły , .wraca mi mój dawny <f 
&ry.nuimo:,.. Nie —. doprawdy, to było błogosU' 
w i e n s l r e m dostać się tutaj na te kilkanaście dni. 

Doktór uśmiechał się przytażni t 
-~ No. to chodźmy! — zdecydował. . , 
Przeszli korytarzem do holu, w którym czeP{ 

z-ako.ski. 
Gra;ncrt przygotował sobie w myśli serdecz^ 

przyjęcie. 
Pierwszy wyciągnął rękę. 
- - Nasz chory poprawia się z każdym dniem ^ 

rzekł .ekarz klepiąc Grajnerta przyjaźnie po ranii^'1; 
Zamienili kilka zdań w tróiikc. Zakolski przerw^ 
— No. to może pożegnamy doktora. Ma zapc*** 

dość swoich zajęć... 
Wyszi: werandą do ogrodu. 
Zakolski kierował się odrazu 

której siedzieli wczoraj. 
Grajnert szukał słów — powiedział 

sp o komie: 
— Jeśli pan pozwoli, przejdziemy dalej. 

w drug;ej części ogrodu znajdziemy więcej (W? 
!: spotcoji-... lu będzie mi trudno rozmawiać, a z < % 
dowany jestem przeprowadzić rozmowę zasacim^ 
» ostatnią. 

Głos brzmiał równo i spokojnie, a jednak Zak<r 

ski spojrzał podejrzliwie na mówiącego 
Przystanął nawet. Zawahał sie z odpowiedzi 

ku ławeczce. ^ 

wresż^8 

Tan* 
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Dwie żony walczyły o męża 
Słynna sprawa włoskich sobowtórów 

Sprawa Canelli i Bruneriego jest 
jedna z najgłośniejszych spraw 
skandalicznych świata w c l ą s u i a t 
powojennych. Terenem jej są Wło. 
chy. a p«s_tły o niej niejednokrot
nie wszystk.e gazety kuli ziem
skiej. Czytelnicy nasi zapewne już 

zwolono mu na zamieszkanie w do 
mu Canelli. i 
_ W ten .sposób pobita pani Brune 

ri nie dała jednak za wygraną: 
twierdziła, że mąż nie przyznaje 
We do niej z dwu .powodów: prze-

^pomnieli o jej szczegółachridyż n e ^ w ^ " 1 d h t e g 0 ' te ńom C a 

opisywane były na * . tern m'ejscji 
przed wieloma mtes.ącami. Dopie
ro teraz sprawa ta uzyskała swe 
ostateczne rozwiązanie. 

Główny jej motyw to tak częsta 
po wojnie, historia zaginionych na 
froncie i odnalezienia po wojnie 
sobowtórów. 

Było to tak. 
Włoch CaneMa był przed wojną 

nauczycielem, zaciągnął się do woi 
ska i poszedł na front jako kapitan 
wojsk włoskich. 

Wkrótce potem, pani Canella. 
matka dwojga dzieci, otrzymała 
wiadomość, że maż jej zginął w gó 
rach macedońskich. 

Upłynęło wiele lat. Wojna sie 
fkońrayła. Pewnego dnia, policja 
włoska aresztowała jakiegoś włó
częgę, który usiłował ukraść urnę 
na cmentarzu wiejskim. Był na-
wipół obłąkany i nie wiedział, jak 
się nazywa. Podano jego fotogra
fie do gazet. 

DWIE ŻONY. 
Zgłosiły sie dwie kobiety, twier

dząc, że to ich mąż. 
Jedną była wdowa po nauczy

cielu Canelli, druga żona zaginio
nego zecera Bruneri. Tymczasem, 
nieznajomy siedział w zakładzie 
dla obłąkanych w Collegno i zra
zu niepoznawał żadnej z „żon". 
Po jakimś czasie zaczął jednak 
skłaniać sie do tego, że jest profe
sorem Canella i na tej zasadzie po 

I cóż my na to? 
W angielskiem miasteczku Bury 

St. Edmunds spłonął pewien maga 
zyn. Wśród przedmiotów, które nie 

L tknięte odnaleziono w zgliszczach, 
IbyJo 400 pudełek zapałek. Nie za
jęły sie od ognia!! 

W pewnern dalmackiem mia
steczku popisuje sie publicznie 
115-letni Marto Pelriczewicz. O-
trzymuje od publiczności orzechy 
!... gryzie je, nie mając ani jednego 
zęba, samemi szczekami. 

* 
Do głównego zbiornika wody w 

Gencsco. stanu .Illinois, wrzucił 
ktoś przez nieostrożność litrową 
butelkę nafty. 

Dwa mil jony litrów wody do pi 
tia zmarnowało sie w ten sposób. 

ziej mu odpowiada jako 
zamożniejszy, a powtóre dla tego, 
ze Bruneri miał na swem sumie
niu kilka drobnych, ale jeszcze nie 
odsiedzianych przestępstw, poktó 
rych popełnieniu uciekł i zniknął 
bez wieści. 

ODCISKI PALCÓW. 
Pani Bruneri miała w zapasie 

jeszcze jeden dowód, iż nieznajo
mym jest jej mąż. Oto, prawdziwy 
Bruneri przebywał kiedyś także 
w zakładzie obłąkanych w Colleg 
no i tam miejscowym zwyczajem 
robiono mu odciski palców. 

Pani Bruneri prosiła o porówna 
nie tych odcisków. I oto. stała sie 
rzecz zdumiewająca. Odciski pal
ców Bruneriego i nieznajomego 
zgadzały sie całkowicie. Nieznajo 
mego aresztowano i cały proces 
rozpoczął sie nanowo. Podczas 
procesu wynikła jednak możli
wość. iż odciski palców zostały 
umyślnie pomieszane, wobec cze
go oskarżony znowu jako Canella 
wrócił do „żony". 

Upłynęły dwa lata. Pani Canel
la miała przez ten czas z „mężem" 
znowu dwoje dzieci, pani Bruneri 
zaś umarła. Zdawało sie wiec, że 
wszystko jest już jasne. Ale koło 
sprawiedliwości toczyło sie dalej. 
Proces, raz rozpoczęty, musiał zo 
stał doprowadzony do końca. 

Mimo, prośby do króla, jaką wy 
stosowali Canellowie o umorzenie 
sprawy, proces przeszedł przez 
wszystkie instancie. 

A JEDNAK, CANELLA?... 
Oskarżony ani razu nie wypadł 

ze swej roli Canelli. nie zmieniał 
zdania, wciąż uparcie twierdząc, 
że nie ma nic wspólnego z Brune-
rim. A jednak, sad ostateczny wy 
rokiem uznał, że jest on Brunerim 
i że musi przedewszystkiem odsie 
dzieć karę za przestępstwa Brune 
riego. Cóż było robić? 

Człowiek, który sie uważał za 
Canellę, odsiedział więzienie za 
Bruneriego, nie wypadając wciąż 
ze swej roli nauczyciela 

Obecnie, po kilku miesiącach, 
wypuszczono go z więzienia. 
Przed wiezieniem czekała na nie-
m pani Canella i przywitała go ze 
łzami i otwartemi ramionami. Dla 
niej jest to wciąż jej ukochany 
mąż. którego opłakała, gdy sądzi
ła, że padł na froncie, a którego 

po wojnie cudem odzyskała. 
Wobec praw stoi ona poza na

wiasem moralności mieszczań
skiej, mieszkając z tym człowie
kiem pód jednym dachem. Wobec 
prawa, jej dwoje najmłodszych 
dzieci to dzieci nieślubne, urodzo
ne ze stosunku z zecerem Brune
rim. Ale ona jest święcie przeko
nana, że ten człowiek to mąż jej 

Canella ł żadne zawikłania praw
ne czy proceduralne nie Sa w sta
nie tej jej wiary .zachwiać. 

Obecnie, więc, z chwilą wypu
szczenia z wiezienia tajemniczego 
pacjenta z Collegno, zakończy się 
wreszcie ta skomplikowana histor 
ja raz nazawsze. Pod dachem do
mu nauczyciela Canelli mieszka 
par i ich czworo dzieci. 

Dodatki do stroju 

OBRAZKI SĄDOWE 

Szwagier straszy 
Niesamowita przygoda mechanika 

Pan Antoni Zięba posiada Je-' 
s#oze po pradziadku śliczne 
anieszikaniko na facjacie pewnego 
domu przy ulicy Freta, Oczywi
ście nie byłoby w teim nic n:e-
bezpiecznegio, gdyby nie to, że 
średniowieczny architekt, budu
jąc rzeczony dom, przez dziwny 
kaprys ulokował w odległości 
półtora zaledwie me-tra na-
wiprost o'kien pana Antoniego o-
kno innego miłego mieszkanika 
zajmowanego orze z młodego cza 
rodzie ja — mechanika z kina pa 
na Leonarda Birela. 

Właściwe dopiero niebezpie
czeństwo leży w tern, że pan An 
łoni liczy sobie 52 lata, media
mi k naodwirót 25, a małżonka p. 
Antoniego pełna powabu pani Zo 
sia jest niewiastą w 31 wiośnie 
życia. Skutki łatwo przewidzieć. 

Dość że p. Antoni wracając 
pewnej nocy do domu bardzo 
długo musiał kołatać do drzwi, 
a kiedy wreszcie zniecierpliw i o 
my wyjął je z zawias ujrzał bia-

Zdradzony mąż rycząc wście 
kle, niepomny na skutki, chwycił 
za deskę. Cień, krzyknąwszy 
rozpaczliwie ześlizgnął się po 
miej i runął wprost na słoiki z 
konfiturami, stojące na balkoiLt 
położonego o piętro niżej miesż-
ikania emeryta p. Michała Bu
dzińskiego. Pani Budzińska prze 
budzona ze snu ujrzawszy na 
•batonie białe widmo, zawołała 
do męża: 

— Michale... szwagier Prze* 
Piórkowski znów straszy... po
czerń zwróciła się wprost do zja
wy: 

— Czego żądasz duszo poku
tująca? 

— Proszę o jakiekolwiek spod 
nie — znękanym głosem odpo
wiedział mechanik i wszedł do 
pokoju. 

W oknie na górze szalał tym
czasem okropnie zdradzony 
mąż, co postawiło wkrótce na 
nogi cały dom. Okryty paltem 
emeryta czarodziej, usiłował 
przemknąć się do swego miesz-

y cień znikający w oknie, n a r k a n l a i a l e z o s t a l przychwycony 
którego -parapecie oparta była <)ri,a schodach przez oburzone cnot 
deska od prasowania, drugim: i i w e sąsiadiki i zbity na kwaśne 
swym koncern ginąca w oknie; jabłko, 
mieszkania czarodzieja. j W rezultacie na rozprawie są« 

Biały cień, siedząc okrakiem' dowej cała prawie frontowa 
na desce, pośpiesznie posuwał! ikUatka schodowa została skaza-
się naprzód. ' P a n a grzywny po 20 złotych. 

Cuda, cuda w Chicago 
„Wiek postępu" będzie olśniewający 

Z czoła jej pukiel zwisł zloty, 
Ząbkami w śmiechu połyska, 
Strojna jest tylko w trykoty, 
Lecz wabna, jak odaliska. 

-):*H-

Czemu? Bez trudu i znoju 
Zaraz to krótko wywiodę: 
Bo ma w dodatku do stroju 
Młodości wdzięk i urodą. 

Podziemna bankier 
Złote nadzieje w ogrodzie 

Pewien skromny rolnik w Tu
ryngii. postanowił z wiosną usu
nąć ze swego ogrodu krecie pagór 
ki. chcąc uniknąć szkód, wyrządzo 
nych frrzez krety. 

Gdy zapomocą łopaty usunął 
pierwszy taki pagórek, ujrzał coś 
lśniącego i zobaczył złotą monetę 
z r. 1879. 

Zaczął szukać dalej, i oto, w no 
rze kreciej znalazło sie jeszcze kil 

ka takich monet. 
Rolnik jest przekonany, że skar

biec kreciego banku jest jeszcze 
zamożniejszy i przeprowadza o-
becnie poszukiwania w głębokich 
korytarzach, wyrytych przez śle
pe zwierzątka. 

Zawistni sąsiedzi fcpią sobie 
z rolnika, ale on wciąż nie traci 
swej wiary w niezachwiane bo
gactwo kreta-bankiera. 

Już przeszło 250 tysięcy osób 
kupiło sobie bilety wstępu na wy
stawę w Chicago, mimo, iż otwar
cie nastąpi dopiero 1 czerwca. 

Wystawa nosi, jak wiadomo, na 
zwę „Wiek postępu". Różni się 
tem od poprzednich wielkich wy
staw, że wystawcy nie stają tu do 
żadnego konkursu, nie będą się u-
biegali o żadne medale, czy odzna 
czenia. 

Wystawa ma na celu zilustrowa 
nie zdobyczy postępu ludzkiego w 
ciągu ostatnich stu lat. 

Tak, wiec np. olbrzymia wy
twórnia samochodów w szeregu 
sal pokaże narodziny wozu od czę 
ści składowych do chwili wypusz
czenia w świat. Zwiedzający bę
dzie mógł rano zamówić sobie sa
mochód. asystować przy jego po
wstawaniu i odjechać w nim tegoż 

):*-l-Riórko 
mogło zgubić oskarżonego 

rys. K. lioltz 
- ) : * •t-

Prokurator 

Półtora miliona kilometrów 
przejechał po Paryża szoter taksówki 

Nazywa sie Erligman i odróżniaj 
się tem od innych ludzi, że jest naj 
dawniejszym szoferem taksówki 
samochodowej w Paryżu, a co za 
tem idzie, zapewne, na całym świe 
cie. Paryż, bowiem, był pierwszem 
miastem, które wprowadziło, jak 
wówczas mówiono „dorożki elek
tryczne'4. 

Niemowie 
w samolocie 

W tych dniach odbył podróż sa : 
molotem - taxi Polskich Linij Lotni 
czych „Lot*4 najmłodszy dotychczas 
Pasażer — 11-dniowe dziecko. 

Pasażerem tym jest syn ziemia
nina, hr. M., który za pozwoleniem 

' arza przewiózł żonę wraz z no-
na rodzonym synkiem w to warzy 
'ie pielęgniarki samolotem do ma 
ku, odległego od Warszawy o 
' km. Cała podróż trwała godz;-
11-dnlowy pasażer i jego matka 

iii sie po tej podróży znakomi

ta 

Było to w r. 1900 i owe wyso 
kie, śmieszne wehikuły, nazywa
ne żartobliwie „młynkami od ka
wy". 

-1 Jeżeli obliczę ilość kilome
trów, jaką zrobiłem od początku 
mojej karjery. t. j . od lat 33, to bę
dzie to „lekko licząc44 półtora mi
liona kilometrów. 

— Ależ to 38 razy dookoła zie
mi 1 — zawołał dziennikarz, który 
z najstarszym szoferem miał małą 
rozmowę. 

— CQŚ koło tego. Woziłem zna
komitości. polityków, literatów, 
złodziei... 

— Zakochanych? 
— Tss... to tajemnica zawodo

wa. Ale obliczyłem kiedyś, że na 
każdych 30-tu pasażerów wsiada 
jedna para zakochanych. Nie mo
żna sic uskarżać na ich hojność! 
(szoferzy pryscy biorą, jak wiado 
mo. napiwki!). 

A kto jest najstarszym szoferem 
Warszawy? Będzie znacznie młod 
szy od Paryżanka. ale także bę
dzie się mógł pochwalić niezgor
szą sumka kilometrów. 

WARSZAWA, 16. V. 
Policja otrzymała wiadomość, że 

na ul. Wałowej pojawiły się gołę
bie, które mają poprzyczepiane 
gwiazdy komunistyczne. Wysłani 
na miejsce wywiadowcy poczęii 
strzelać do przerażonych ptaków. 
Przeprowadzone doraźnie docho
dzenie wykazało, że widziano, jak 
gołębie były wypuszczane z lufci
ka, należącego do mieszkania Szla
my Tenenbauma. Jeden z wywia
dowców poszedł tam tia rewizję i 
znalazł w pokoju małe piórko go
łębia. Szlamę Tenenbauma areszto
wano. W toku dochodzenia prze
prowadzono wywiady u gołębia-
rzy, przyczem ustalono, że jeden z 
nich, niejaki Rusek, sprzedał trzy 
gołębie w przeddzień sensacyjnej 
demonstracji. 

Ruska powołano w charakterze 
świadka. 

wieczora. 
„Hall Wiedzy'4, który jest cen

trem wystawy, to olśniewający 
nowoczesny gmach nad jeziorem 
M;chiga«. Obszerny dziedziniec 
wewnętrzny, malownicze tarasy, 
kolumny, wysoka wieża, z której 
będzie się rozlegało dzwonienie ol 
brzyniięgo zegara, sprawiają, żfet 
będzie to najgodniejszy zwiedze
nia pawilon Wystawy. 

Na przestrzeni półtora kilometra 
będzie sie ciągnął pawilon „Tury
stów i Podróży". Jest to gmach o 
12-tu piętrach, wsparty na 12-tu ol 
brzymich, metalowych kolumnach. 

Do ciekawych pawilonów będzie 
należał fotograficzny. Będzie w 
nim wystawa 800 najpiękniejszych? 
zdjęć świata, wybranych z tys;ecy 
nadesłanych do Chicago. 

RADJO WARSZAWSKIE 

. )*( -

,. Port 
Adcn, 

11 a morzu 
stanowiący 

Czcrwonein 
jeden z naj-

h punktów na wici 

WINSZUJEMY: 
^ r o : Feliksowi. 

Badany na rozprawie gołębiarz 
przeszedł następnie do Toli eksper
ta i stwierdził, że kategorycznie po 
znaje owo piórko, znajdujące się w 
dowodach rzeczowych, jako należą 
ce do jego gołębia. 

— To była sinowata winerka, któ 
ra miała białe piórko w skrzydeł
ku. Właśnie je poznaję. 

Sąd skazał Tenenbauma na dwa 
lata więzienia za należenie do par
tii komunistycznej. 

Sprawa znalazła się dzisiaj na 
wokandzie warszawskiego sądu a-
pelacyjnego, gdzie obrońca adw. 
Winawer wykazywał, że żona Te
nenbauma jest modniarką, robi ka
pelusze i często w związku z tem 
ma do czynienia z piórkami. 

Sąd apelacyjny uznał dowód 
piórkowy za zbyt słaby i Szlamę 
Tenenbauma uniewinnił. 

: - j 

ŚRODA 
11.57: Sygina! czasu. Hejnał z Krako

wa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Piroffratm dla dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Nowe In

die'4. 
17: Płyty. 17.40: Odczyt „Istota i 

Cele ubezpieczenia pracowników umy-
stowyeh oraz sposoby pokrycia jego 
kosztów". 

18: Recital skrzypcowy Ede Zathu-
reczky. 

19.10: „Skrzynka pocztowa rolnicza" 
19.20: P. Ii. Szatkowski wygłosi recy
tacje z Norwida. 19.45: Pogadanka „O 
Requiem" Brahmsa. 

20: Transmisja z Wiednia „Reąniem" 
J. Brahmsa. 

22: W rubryce „Na widnokręgu". 
22.15: Pfyty. 

23: Muzyka taneczna. 
-):*:(-

CZWARTEK 
10: Audycja ku uczczeniu „Dnia Do

brej Woli". 
11.57: Sygnał czasu i hejnał I Kra» 

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.25: Płyty. 15.35: „Przegląd czasd 

pism kobiecych". 15.50: Płyty. 
16.25: Lekcja jeżyka francuskiego. 

16.40: Odczyt „Przyroda Pomorza" 
17: Płyty. 17.40: Odczyt ,3ohate? 

Mount Everestu". 
18: Muzyka lekka i taneczna. 
19.20: Kwadrans literacki H. Bogu* 

szewskiej „Ci ludzie". 19.45: Audycja., 
poświęcona twórczości C. Norwida w; 
opracowaniu R. Zrebowicza. 

20.40: Transmisja z teatru 
medja muz. Edw. Kuenn^ke 
wej podróży". 

23,20: Muzyka taneczne. 

8.30". Ko-

— v \ 

Co wróża gwiazdy na dzień 17 maja? 
Podraźnfenla. zawody, napięta sytuscle 

Anglia zabezpiecza się 
wobec separatyzmu IndJI 

kici drodze morskiej z Europy 
do Itidj: został wyjęty z pod kom 
potencji władz Indji. 

Rząd WBrytanji na wszelki 
wypadek woli zabezpieczyć się 
i przekazał zarząd tym portem 
bezpośrednio władzom anziel-J 
sk.eso mku marynarki, 

W związku z tygodniem LOPP. ulicami Warszawy przedefilował prooagan-
d w y PftChOjJ, gsi *JI<JCIM uczeełnfey pochodu 

Jutż krótko przed 
godz. 8-a może się 
zaznaczyć pewien 
niepokoi nerwowy 
bez widocznej przy 
ozyny, a zaraz po 
godz. 9-ej znowu 
imoże dać sie od

czuć ronie'.! mity tiastój w związku z 
nieoczeklwanemi zmianami, przeszko
dami lut) też czynami i slô wami nie-
Oibmyilanemi. 

Wszystko ło będzie sie przedawiać 
narazie dość siaibo — a:le dzień dzisiej
szy nawoluie do zachowania ostrożno
ści ze względu na ujemne ipasy, jakie 
będziemy odczuwać w poitudmie. 

Juiż krótko '.przed godz. l,2-*a zazna
czy se podrażnienie, wzrastaiaca im-
putsywność. opozycyjuitcSć, siklwinoisć 
do wywoływania nieipoTozumień i clieć 
postawienia na swojenn 'za wszelka ce
nę. Nie jest tto odpowiedni czas d'o pro 
wdzenia dyskusyl I sporów. 

Natomitst 'zaraz po godz. 12-ej bę
dziemy przeżywać ialkieś zawody, roz 
czarowania, lub zetknięć ie z ludźmi 
podstewiymi. którzy zapragną •wyko
rzystać nasza łatwowierność. Osoby 
poznane dziś w południe przyczynia 
nam w życiu ipóźniejszeimi niemało kło
potów. 

Potem ta ujemna passa wmieuia się 
na lepsze i po godz. 14-ej możemy o-
siagnnć powodzenie w związku z praca 
umysłowa, spekulacjami, przedsiewzie 
cfaini handłowemi. korespondencja lub 
podróżami. Będzie to kilka godzin le
pszego nastroju i powodzenia. 

Jednakże sytuacja wkrótce znowu 
ulegnie 'pogorszeniu i rpo godz. 17-ej za 
••'naczy se -namowo niepokój, który o-
s;agnie swe irriaJHiirrwrfn ipo godz. 18-e.i. 

.lednoozesae da się odczuwać silne 
napięcie, chęć wyładowania swe! ener 
Kil W związku z wielka ekspansja l soo 
legowana przedsiębiorczością. 

Mo6e to jednak doprowadzić do Ja-
t kicM »watto*_tftfŁ odraefefa, 

beda nas późnieĵ  dość drogo koszlto-» 
wać. Naileży staftić sie opanować wy* 
buchy zmysłowości i podrażnienia. 

Wieczór zatem zapowiada sie nie
zwykle miło. 

Dziecko dziś urodzone — będzie pods 
legać silnym wzruszeniom i emocjom. 
Jego ideały beda bardzo wzniosłe, ale 
ich realizacje wypadną mniej wspama-
ie. 

Łamigłówka 
hitlerowska 

W amerykańskie! prasie sa ogromnie 
modne łamigłówki — wycinanki zwa
ne „puzzle". 

Oto, żartobliwa „puzzle" podana 
przez nowojorski tygodnik -Ameri-. 
cana" z następującym podpisem. 

Wyciąć uważnie, według HniJ, s 
ten sposób otrzymane kawałki wyr 

k<&« otó m a okno* 
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Izba Przemysłowo-Handl. w Wilnie 
w sprawach eksportu z woj. północo-wschodnich 
Dn. 14 b.m. odbyło się w Wil

nie XVI-te plenarne zebranie 
Izby Przemysłowo - Handlowej, 
której terenem działania jest 
również — jak wiadomo — woj. 
białostockie. Po załatwieniu 
spraw organizacyjnych i budże
towych, wysłuchano pięciu re
feratów, opracowanych przez 
biuro Izby. 

W związku z referatem p. t. 
„Fundusz Pracy" a potrzeby 
gospodarcze ziem północo-
wschodnich" zebranie uchwaliło, 
by zarząd Izby wszczął ener
giczną akcję w kierunku uzy
skania dla województw północo-
wschodnich znaczniejszych środ
ków z „Funduszu Pracy" na 

i finansowanie inwestycyj, mają
cych podstawowe znaczenie dla 
tych województw. 

Sprawozdanie z wyników ak
cji nad realizowaniem postula
tów „Memoriału sfer gospodar
czych" z 1931 r. zebranie przy
jęło do wiadomości, przyczem 
wypowiedziało się za prowa-
wadzeniem tej akcji w poro
zumieniu z innemi organizacjami 
samorządu gospodarczego wo
jewództw północo-wschodnich, 

I w którym to celu miałby być 
wyłoniony organ porozumie
wawczy. 

W wyniku referatu o akcji w 
zakresie popierania eksportu, 

:• zebranie uchwaliło powołanie 
na terenie województw północo-

II wschodnich lokalnych organów, 
zajmujących się przeprowadza
niem tranzakcyj kompensacyj
nych i wykorzystanie w tym 
celu biura Izby w Wilnie i w 

!; Białymstoku, oraz poleciło, aby 
; biuro Izby uporządkowało ak-

1 cję skupu i zbytu zaświadczeń 
kompensacyjnych z terenu Izby 
w sposób, gwarantujący ekspor-

i towi maksymalne i stałe ko-
, rzyści. 
j W związku z nową fazą sto-
^ sunków handlowych z Rosją, 
i zebranie wypowiedziało się za 

'.[ Ddpowiedniem uwzględnieniem 
.przy tych stosunkach potrzeb 

gospodarczych naszych woje
wództw, tak, aby jako kompen
sata za sprowadzane na nasz 
eren z Z.S.R.R. towary służyły 

i l w pierwszym rzędzie artykuły, 
' sksportowane z okręgu Izby. 

W sprawie stosunków z Łot-
i, ivą, zebranie podkreśliło zna

czenie portów północnych dla 
naszych województw, wypowia
dając się za usunięciem utrud
nień, które stoją na przeszko
dzie korzystaniu przez nas 
z tych portów, oraz dając wy
raz opinji, że województwa pół
nocno-wschodnie powinny mieć 
zapewnioną możność dogodne
go korzystania tak z portów 
polskich jak i łotewskich. 

Za zasługi na polu 
obrony powietrzne) i przeciwgazowe] 

Jak to wczoraj podaliśmy— 
Wojewoda białostocki, p. Mar-
jan Zyndram - Kościałkowski, 
odznaczony został Złotym Krzy
żem Zasługi. Odznaczenie zos
tało przyznane p. Wojewodzie, 
prezesowi wojewódzkiego komi
tetu L.O.P.P., dekretem p. Pre
zydenta Rzplitej za zasługi na 
polu obrony powietrznej i prze
ciwgazowej. 

Strajk w Supraślu 
W dniu wczorajszym odbyło 

się w Supraślu za zezwoleniem 
władz administracyjnych ogólne 
zebranie robotników fabryki 

Przed „Tygodniem P. C. K." 
W dniu wczorajszym odbyło 

się pod przewodnictwem p. 
prof. Kosińskiego posiedzenie 
sekcji propagandowej komitetu 
„Tygodnia Polskiego Czerwo
nego Krzyża", mającego odbyć 
się w czasie od 1 do 10 czerw
ca br. Ustalono wytyczne pro
pagandy, jaka będzie prowa
dzona na łamach prasy, a dalej 
w formie odczytów w kinote
atrach, świetlicach, przez mega
fon w ogrodzie miejskim, w 
szkołach powszechnych i śred
nich, oraz z samochodu sani
tarnego na mieście. Pozatem 
omówiono sprawę transparen
tów, jakie wywieszane będą na 
balkonach, ulotek, afiszów oraz 
filmu propagandowego, jaki bę
dzie wyświetlany we wszyst
kich kinach. 

Cytrona. w którem wzięli u-
dział delegaci komisji strajko
wej z Białegostoku. Po przemó
wieniach przedstawicieli strajku
jących robotników białostoc
kich, nawołujących do rozpo
częcia strajku na znak solidar
ności ze strajkującymi robotni
kami przemysłu włókienniczego 
w Białymstoku, zebrani posta
nowili przyłączyć się do straj
ku, delegując jednocześnie 
swych przedstawicieli do ko
misji strajkowej. 

Ponadto zostali — również za 
zasługi w tej dziedzinie—odzna-
czeai Złotym Krzyżem Zasługi: 
nacz, wydz. wojskowego w 
wojew. białostockiem p. Witold 
Andrzeykowicz—sekretarz wo
jewódzkiego komitetu L. O.P.P. 
i starosta powiatu suwalskiego, 
Olgierd Malinowski—prezes ko
mitetu pow. L.O.P.P. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
zostali odznaczeni: burmistrz 
m. Grajewa Michał Andrusz
kiewicz—prezes pow. komitetu 
L. O. P- P., kierownik lombardu 
miejskiego w Grodnie Franci
szek Kunc—skarbnik pow. kom. 
L.O.P.P., ś. p. Antoni Olszew
ski b. instruktor powiatowy 
O.P.L.G. w Ostrowi, który zgi
nął w czasie lotu szybowco
wego. 

£ c h a krwawego dramatu 
Śmierć skazanego na 10 lat zabójcy nauczyciela 

polonistka tej szkoły, 26-Ut Było to dnia 3 lipca 1927 r. 
Kiedy po uroczystości zakoń
czenia roku szkolnego w Pań
stwowej Szkole Rzemieślniczej 
w Białymstoku « nauczycielka-

Podchorążowie rezerwy 
n a s t r z e l n i c y 

W czwartek dnia 18 i sobota 
20 bm. o godz. 4 popoł. odbę
dą się na strzelnicy przy ulicy 
Elektrycznej próbne ćwiczenia 
w strzelaniu dla podchorążych 
rezerwy, a nadto w dn. 21 ma
ja br. w niedzielę o godz. 12-ej 
odbędą się próbne zawody w 
strzelaniu dla podchorążych re
zerwy. Zarząd Legji wzywa 
wszystkich kolegów o wzięcie 
jaknajliczniejszego udziału w 
ćwiczeniach oraz w zawodach. 

W rocznicę śmierci Elizy Orzeszkowej 
Wobec zbliżającej się 23 roce-

nicy śmierci wielkiej pisarki 
grodzieńskiej Elizy Orzeszko
wej, czynione są w Grodnie 

Walka z potajemnym ubojem 
Wśród zgórą pięćdziesięciu 

spraw, jakie rozpatrywał wczo
raj w trybie postępowania kar
no - administracyjnego starosta 
grodzki, p. dr. Zak, znajdowało 
się kilka spraw o potajemny 
ubój. Skazani zostali: Szloma 
Duszkin i Berko Popielawski— 
każdy na 28 dni bezwzględnego 
aresztu, Lejbę Calewicza i Szy
mona Kruglańskiego — każdego 
na 21 dni, Berko Zabłudows-

P i K n i K - d a n c i n g 
w ogrodzie i salonach województwa 

Kalonje letnie Kasy Chorych 
Badania lekarskie 

z g ł o s z o n y c h d z i e c i 
Badania lekarskie dzieci człon
ków Kasy Chorych w Białym
stoku, zgłoszonych na kolonje i 
3Ółkolonje, rozpoczną się w po-
uedziałek, dn. 22 b.m., i trwać 
jędą przez cały tydzień (wyłą
czywszy dzień świąteczny 25 
3,m.) od godz. 4 popoł. w przy
chodni dziecięcej Kasy przy ul. 

;: Warszawskiej 1. Kierownictwo 
| wszystkich komisyj obejmuje 
i laczelny lekarz kasy chorych, 
l >. dr. Jan Szymański, który weź-
\ nie udział w ich pracach. 

• 
Wycieczka do zakładu 

rentgenowskiego 
Oddział białostocki Polskiego 

T-wa Krajoznawczego urządza 
v niedzielę 21 b.m. wycieczkę 
lo zakładu rentgenowskiego 
Casy Chorych. 

Zapisy przyjmuje i karty wy-
] :ieczkowe wydaje bezpłatnie 
| Csięgarnia Nauczycielska do so-
>oty 20 maja. Lista uczestników 

I lie może przekroczyć 20 osób, 
yobec czego pierwszeństwo 
>ędą miały osoby, zapisujące 
ię wcześniej. 

Zbiórka w niedzielę 21 b. m. 
» godz. 10 min. 45 na Rynku 

' Cościuszki obok „Zjednoczenia". 

W związku z „X Tygodniem 
L.O.P.P." sekcja gospodarczo-
finansowa pod przewodnictwem 
p. pułk. Kawelina urządza dnia 
20.V b. r. w ogrodzie i salonach 
reprezentacyjnych urzędu wo
jewódzkiego piknik - dancing, z 
którego dochód zostanie prze
kazany na zasilenie funduszów 
L.O.P.P. Uproszona została ko
misja Pań, króre przyrzekły 
swój udział w tej imprezie. Zo
stanie więc urządzony pod włas-
nem kierownictwem obficie za
opatrzony bufet, z którego do-
woli korzystać będą mogli bez 
opłaty wszyscy uczestnicy dan
cingu, wykupując jedynie kartę 
wejścia. Cena jej wynosi zł. 5, 
dla 2-ch osób — zł. 8, od każ
dej następnej osoby po zł. 3; 
„Piknik - Dancing" rozpoczyna 
się o godz. 9-ej wieczorem, bez
płatny zaś bufet czynny będzie 
od godz. 11-ej do 2-ej; po tej 
godzinie za korzystanie z bufe
tu będą pobierane opłaty. Ze 
względu na spodziewany znacz

ny napływ gości i niewielką 
ilość stolików pożądanem było
by wcześniejsze ich zamawia
nie w Komitecie Powiatowym 
L .O.P .P . 

Zabawie wróżyć można wiel
kie powodzenie, zwłaszcza że 
organizatorzy nie szczędzą wy
siłków i przygotowują szereg 
miłych niespodzianek. 

kiego—na 16 dni, Bolesława 
Jarockiego i Szachnę Lenczew
skiego—każdego na 14 dni, Ka
zimierza Wydzierzyckiego na 
7 dni i Jana Rutkowskiego na 
4 dni bezwzględnego aresztu. 

• 
• * 

Przechodząc o godz. 4 nad 
ranem w dniu 5 grudnia ub. r. 
ul. Młynową, przodownik P.P., 
Stefan Tomys, usłyszał podej
rzany ruch na terenie posesji 
Nr. 56. Wiedząc, że zamiesz
kują tam trudniący się pota
jemnym ubojem Szloma i Da
wid Wajsmanowie — przystąpił 
do obserwacji, a w jej następ
stwie skonfiskował 432 kgr. 
mięsa, częściowo zaopatrzonego 
w fałszywe pieczęci rzeźni 
miejskiej. Wczoraj Wajsmano
wie stanęli przed sądem okrę
gowym, który skazał każdego: 
na 4 miesiące więzienia, 1000 
zł. grzywny i 120 zł. kosztów 
sądowych. 

Zawody strzeleckie 
W związku z zakończeniem 

roku szkolnego i rocznego okre
su wyszkoleniowego P. W. — 
komenda P. W. na m. Biały
stok urządza dn. 25 i 26 b. m. 
na strzelnicy miejskiego komi
tetu P.W. i W.F. zawody strze
leckie dla oddziałów i hufców 
szkolnych P. W., męskich i żeń
skich, czynnie ćwiczących i za
rejestrowanych w komendzie 
P, W na m. Białystok. 

Odbędą się strzelania zespo
łowe (skład 19) o mistrzostwa: 
męskich oddziałów P. W. po-

Porady w sprawach sharbowo-podałkowycli 
dla członków Zw. Ziemian 

D Z I Ś 
o 6 3 0 , 8 2 0 , 1 0 1 0 

w kinie 

A P O L L O 
PIĘKNA I MELODYJKA 

BAŚŃ ARABSKA z 1001 nocy 

BIAŁA 
ODALISKA 

na tle życia białych niewolnic 
za złotemi kratami haremów 

DON JOSE N0J1CA 
li rywal Kiepury śpiewa arabskie 

i wenecjańskie piosenki 

Okręgowy Zw. Ziemian w Bia
łymstoku zaangażował dla do
bra swoich członków na stano
wisko referenta w sprawach 
skarbowo-podatkowych, emery
towanego wiceprezesa i nacz. 
II Wydziału Izby Skarbowej w 
Białymstoku, p. Włodzimierza 
Kościelskiego, który rozpoczął 
swą pracę z dniem 15 b.m. Re
ferat podatkowy mieści się w 
biurze Związku, gdzie p. Ko-
ściełski b ę d z i e przyjmować 
członków Zw. Ziemian i udzie
lać wszelkich informacyj i po-

M e c z b o k s e r s K i 
„Jagiellonja" — „Gwiazda" 

Dnia 21 b.m. odbędzie się w 
Białymstoku m e c z bokserski 
między zespołami K. S. „Ja-
giellonja" i w a r s z a w s k i e j 
„Gwiazdy". Mecz odbędzie się 
w siedmiu wagach. Spotkanie 
zapowiada się niezwykle cieka
wie ze względu na udział mi
strza polskiej wagi muszej Rot-
holca oraz dobrą formę druży
ny „Jagiellonja". 

rad w poniedziałki i czwartki 
od godz. 12-14 bezpłatnie. 

Wszelkie natomiast interwen
cje, składanie podań, zastępo
wanie w komisjach i t. p. opła
cane będą przez pp. ziemian 
w/g szczegółowego cennika, za
twierdzonego przez z a r z ą d 
Okręgowego Związku Ziemian. 

Wieczór Koła Miłośników 
Historji, Literatury i Sztuki 

Na dzisiejszym wieczorze 
Koła Miłośników Historji, Lite
ratury i Sztuki (o godz. 8-ej w. 
w „Ognisku" Państw. Seminar
ium Nauczycielskiego) p. dr. 
W. Szaykowski zreferuje „Pa
miętniki bezrobotnych". Po od
czycie—herbatka towarzyska. 

POTiHIEKlU coWOM 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Teatr Objazdowy Samorz. Uoj. Białoilockiego 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

W czwartek, dn. 18-go maja r. b. 
o godz. 8 m. 30 wiecz. 

Ostatnia nowość! 

P S Z E N I C A 
Sztuka w 3 aktach Marji Jasnorzew-

skiej (Pawlikowskiej) 
Reżyser: Józef Krokowski 

Ceny miejsc: 
od 49 gr. do 2 zł. 60 gr„ galerja 40 gr. 

Choroby: skórne, weneryczne, płciowe (niemoc) 
Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego 17, tel . 6-40 

od godz, 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

Dr.M.RaiiLel 
Choroby weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-95. 

zaszkolnych i męskich hufców 
szkolnych P. W. o dwie nagro
dy przechodnie (jedna w każ
dej kategorji) miejskiego komi
tetu P. W. i W. F., oraz o mi
strzostwa zespołów P. W. żeń
skich: szkolnych i pozaszkol
nych, o nagrody (po jednej dla 
każdej kategorji) komendy P. W. 
na m. Białystok. 

Dn. 27 bm. odbędą się zawo
dy łucznicze na odznakę tuczną 
III-ej klasy, dn. 28 bm.—strze
lanie na odznakę strzelecką 
III, II, I klasy i P. O. S. 

Bliższych szczegółów i wszel
kich informacyj w tej sprawie 
udziela tut. komenda P. W. na 
m. Białystok (Legjonowa 1). 

przygotowania do uroczystego 
obchodu. Organizacją zajęło się 
T-wo Przyjaciół Literatury i 
Sztuki im. E. Orzeszkowej, któ
re też ustaliło program uroczys
tości. W dniu 17 bm. t. j . w wi
gilię rocznicy śmierci pod pom
nikiem Elizy Orzeszkowej, w 
ogrodzie miejskim przemówi b. 
prezydent miasta p. Stępniew
ski, poczem poszczególne orga
nizacje złożą u stóp pomnika 
wieńce. W dniu 18 b.m. w koś
ciele farnym odprawione zosta
nie uroczyste nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy pisarki. 
W uroczystości tej wezmą u-
dział wszystkie szkoły, organi 

Jadwiga Kondratowicz^1* 
wracała do domu, na ul. K n* 
szyńskiej w pobliżu mostu V* 
lejowego zbliżył się do n'°* 
wydalony w r. 1926 b. U c ^ ' 
drugiego kursu szkoły, 18-let • 
Józef Muklewicz, i strzelił z ty?1 

dwukrotnie zirewolweru. J e / " 
z kul przeszyła kręgosłup i 5 
kwiła w sercu, powoduj 
śmierć natychmiastową. 

Po dokonaniu zabójstwa Mu 
klewicz przyłożył lufę rewol 
weru do swej lewej piersi' 
wystrzelił. Kula przeszyła pierś' 
uszkadzając lewe płuco. 

Po wyleczeniu — Muklewicz 
stanął przed sądem. Tłómaczyj 
się, że zabita przezeń nauczy. 
cielka szykanowała go. Został 
skazany na 10 lat więzienia. 

Zarówno zabójstwo, jak j 
sprawa sądowa, wywołały y, 
swoim czasie w Białymstoku 
duże poruszenie. Niewątpliwje 
więc zainteresuje wszystkich 
epilog tego krwawego dramatu. 
Oto Muklewicz, który ostatnio 
odsiadywał swą karę w specjał. 
nem więzieniu dla nerwowo-
chorych w Grodzisku, zmarł 
przed kilku dniami. 

Z a n i e d o t r z y m a n i e 
t e r m i n u 

Sąd starościński skazał Wolfa 
Szlachtera na 250 zł. grzywny 
za niewpłacenie w terminie 
składek do Funduszu Bezro-

zacje i stowarzyszenia społeczne. I bocia. 

Schwytani przemytnicy jedwabiu 
Komisarjat Straży Granicznej 

w Łomży otrzymał poufną wia
domość, że szajka przemytni
ków z Grajewa przewiozła 
przez Łomżę w kierunku War
szawy przemyt w postaci 30 
kg. jedwabnej koronki wartości 
ponad 18.000 zł. Zarządzony 
pościg przyczynił się do ujęcia 
przemytników w chwili, gdy ci 
byli już na krańcach miasta 
Ostrowi-Mazowieckiej, kieruiąc 
się do Warszawy. 

Ujętymi okazali się znani 
przemytnicy: Szapsel Linnik-Ka-
gan z Grajewa i Wit Waszkie
wicz z Bęćkowapow. szczuczyń-
skiego. 

Podczas rewizji znaleziono 
ukryty w wozie przemyt, który 
skonfiskowano na rzecz Skarbu 
Państwa, przemytników zaś 
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„Żegnaj młodości" 
Teatr miejski w Wilnie pod 

protektoratem p. Wojewody 
wileńskiego wystawia dziś o 
godz. 8 min. 45 wiecz. w sali 
„Palące" komedję w trzech ak
tach A. Camasie'go i Nino Oxi-
ilia p. t. „Zegnaj młodości". W 
przedstawieniu wezmą udział: 
znana artystka filmowa, a os
tatnio teatrów miejskich w 
Warszawie, Jadwiga Smosarska 
oraz artysta teatru Polskiego 
w Warszawie Stanisław Da-
czyński. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Prryjmuje od godz. 9—l-eJ iod4—7-e | 

BIAŁYSTOK, 
KMIft$k!'«igo B T*I« ton , 9-ei . 

Od da, I-go sierp
nia r .b . wynajmę 

mieszkanie pię-
ciopokojowe, ze 
wszystkiemi wygo
dami, słoneczne, su
che, ciepłe, lecz w 
pobliżu Sądu Okrę
gowego. Proszę o 
zgłaszanie ofert pod 
adresem: Sąd Okrę
gowy, Przewodni

czący Wydziału 
Karnego. 

W s z y s c y 
C z y t a j ą 

D r o b n e 
O g ł o s z e n i a 

w » D z i e n n i K u 
B i a l o s t o c K i m 

Dr. NeumarR 
Starali attirfoifi, Mm i noizofl§taa« 
Prxyfmu|e od goda, 10—12 I od 3—S « 
Białystok, ni. Kilińskiego i i , 

Telefon Nr. 6-06. 

Sąd okręgowy 
jedzie do Siemiatycz 

W dniu dzisiejszym sąd okrę
gowy w składzie sędziego Fr. 
Nowosielskiego przy udziale wi-

l ceprokuratora Jerzego Majew
skiego i protokolanta St. Doliń
skiego udaje się do Siemiatycz, 
gdzie w dniach 18, 19 i 20 bm. 
rozpatrzy przeszło 20 spraw 
karnych. M. in. rozważana bę
dzie sprawa mieszkańca wsi 
Anusin, 57-letniego Adolfa Grał-
ko, oskarżonego o dokonanie 
ohydnego czynu, którego ofiarą 
padła jego córka, Zofja. 

K R A D Z I E Ż E 
— Z firmy „Energja", nale

żącej do Gurwicza i Grynbier-
ga (Jurowiecka 14), Fiedoro
wicz Paweł (Sandomierska 6) 
usiłował skraść watolinę war
tości 55 zł. Fiedorowicza za
trzymano i osadzono w areszcie. 

— Kochanowskiej Zofji (Wil
no, Zawalna 86) skradziono w 
pociągu podczas snu torebkę 
zawierającą 52 zł. 50 gr. 
• I M — — I ••!• I I I I IWW—1MT3—M» 

Akta Nr. Kom. III 652/33/H. 
Obwieszczenie 

Jan Podbiełski, Komornik Są
du Grodzkiego w Białymstoku, 
rew. II, mający kancelarję swą 
w m. Białymstoku przy ul. So
bieskiego 7, na zasadzie arty
kułu 602 K.P.C, obwieszcza, że 
w dniu 30 maja b. r. od godz. 
10—12 odbędzie się w lokalu— 
pomieszczeniu M-asy Spadkob. 
Wernika w m. Białymstoku, przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 79 publicz
na licytacja ruchomości, składa
jących się z mebli i urządzenia 
domowego, oszacowanych na 
łączną sumę 733 zł., które moż
na oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wy
żej oznaczonym. 

Białystok, dn. 12 maja 1933 r. 
Komornik: Podbiełski. 

przekazano do dyspozycji władz 
sądowych. 

S. Linnik-Kagan został już v 
roku ubiegłym przytrzymany z 
przemytem 10 kg. sacharyny, 
za co skazany został na 18 
mieś. więzienia i 8.000 zł. kary, 
ostatnio zaś przebywał na wol
ności za kaucją. 

• 
Trup w studni 

Przed kilku dniami zaginą! 
mieszk. Wołkowyska, Mowsza 
Szczygieł, który się ożenił za
ledwie przed tygodniem. Oneg-
daj odnaleziono zwłoki Szczy
gła w studni na przedmieściu, 

Krem matowy 
czy też k r e m tłusty? 

Jest od wieków rzeczą ogól
nie znaną, że wiatr i deszcz, 
słońce i kurz, a potem takżeil 
częste używanie mydła—odbie
rają skórze poważną część na
turalnego tłuszczu i że wsku
tek tego trzeba ubytek ten uzu
pełniać kremami tłusterai, aby 
skóra nie stała się czerwoną, 
szorstką i nie pękała. Jak so
bie zatem tłómaczyć, że używa 
się wogóle jeszcze kremów bez
tłuszczowych, które przecież 
wcale nie uzupełniają utraco
nego tłuszczu skóry, ani też nie 
chronią jej dostatecznie przed 
szkodliwemi wpływami ostrego 
powietrza. Oto zwykłe kremy 
tłuste nie wnikają wogóle wgłab 
skóry, wskutek czego pozosta
wiają na cerze tłusty połysk 
nieupiększający bynajmniej twa
rzy. Pozatem posiadają takie 
kremy tę niemiłą właściwość, 
że pochłaniają łatwo kurz ulicz
ny i t. p. nieczystości. 

Wada ta została obecnie usu
nięta przez wynalezienie Euce-
rytu. Euceryt, jako podstawowy 
składnik znanego w wszech
świecie kremu Nivea, jest P00 

względem chemicznym bardzo 
zbliżony do naturalnego tł°f' 
czu skóry, i dlatego tkanki sk°f' 
ne chętnie przyjmują go wnu<^ 
sce utraconego tłuszczu. lye . 
Nivea wnika zatem szybko 
zupełnie w najgłębsze warstw, 
skóry, odżywia, wzmacnia 
uodparnia ją. Dalej pob^* 
Euceryt komórki skórne do iv' 
szej działalności, wskutek c* ' 
go działa w pewnej mierze00' 
mładzająco na tkanki skoro; 
Wskutek takiej racjonalne] P1 

lęgnacji, którą można i.esZ*a. 
skutecznie wesprzeć lekkim & 
sażem, osięga się doskonale o 
likatną i elastyczną skórę. o fj 
czerstwy i młodociany wyśła 

Wytwarzanie Eucerytu * 
strzeżone jest patentem } a,e 
tego żaden inny krem n i c ? % 
zawierać Eucerytu, od H t o S 
właśnie uzależnione jest ]eo^ 
w swoim rodzaju działanie J> 
mu Niyea. 
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